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Wyszło przeszło 11 tysięcy. == 
Jak wszędzie, tak i tutaj 'Przewielebni 
Ojcowie porywali: serca słuchaczy, nau- 


Rok XVI", 


Módl się i pracuj, a będziesz szczęśliwy. ' 


Eieszno. — Niedziela druga po Zielonych Świątkach, dnia 13, Czerwca 


1852. 
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Missya w Kościanie. 


— Chętnie. dotrzymuję Wam obietnicy 
danćj, i donoszę Wam o Missyi odbjtćj 


w Kościanie. 


Dnia 14. Czerwca przybyli do nas : 


Przewielebni Ojcowie, XX.A ntoniewicz, 
Załęski, Baczyński, Czyżowski, 
Praszałowicz i Markiewicz. Późnićj 


„przybył do nas sam nawet X. Prowincyał 
„Baworowski. 


"Nabożeństwo. ograniczyć się musiało 


na kościele, albowiem zakaz przyszedł ` 


surowy, iż niewolno pod .gołóm niebem 
odbywać Nabożeństwa. Szczęściem dla 
nas, iż kościół nasz jest nader obszer- 
ny; lecz w dniach ostatnich był taki 
macisk ludu, iż ledwo rynek miasta go 


'podołał objąć. Liczono do 16,000. Sa- 


mych kompanij było 13. Kommunikantów 


czali lud poznawać Boga, a tćm samém 


sznajdywać szczęście doczesne i w wie- 
-©zności. Bo kto poznaje Boga, ten go 


czci; a kto -go-czci, ten.go miłuje; a kto 


„go miłuje, ten wypełnia wolę jego świętą, 
gktóra jest zawarta. w wszystkich jego 


„przykazaniach; 


ten więc wypełnia przy- 
kazania, a tóm samóm znachodzi szczę- 
ście tu na ziemi i w wieczności. 

Tu X. Antoniewicz wyłożył nam tę 
prawdę, że Bóg jest Bogiem ładu i po- 
rządku. Ład i porządek jest w całćj 
naturze, i bez niego wszystkoby runęło. 
Ład i porządek musi być na ziemi, w gö- 
spodarstwach, i w całych krajach; bez 
ładu i porządku giną gospodarstwa, ma- 
jątki, giną kraje i narody. Ten ład i po- 
rządek powinien być także i w sumie- 
niach naszych; błogo nam znim, a bez 
niego biada nam, na wieki biada! - Pô- 
uczył nas przy tćj sposobności, co to 
jest wolność, równość i braterstwo, i do- 
wiódł, że te istniały bardzo dawno, od 
samego początku; iż na tém nie zasadza 


„Się wolność nasza, abyśmy robili co chcieli, 


byśmy się rozpasali na wszystkie beż- 
prawia, bo to byłoby swawolą, a nie 
wolnością. Wolność prawdziwa jest taka, 
żebyśmy naszą wolę poddawali zawsze 
pod wolę Bożą: Bądź wola Twoja jako 
w niebie, tak i na ziemi, bo z woli Bo- 
żej jest woła nasza, a zatćm i wolność 
nasza ma podstawę w Bogu, w pełnie- 
niu wszystkich jego świętych przykazań, 
- Co do równości, to niepodobna, aby 
w względzie majątkowym wszędzie lu- 
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dzie byli sobie równi. I to jest nawet 
„wolą Bożą, aby majątki były nierówne, 
bo przez to okaże się tćm większa po- 
trzeba łączenia się ludzi z sobą. Jeden 
drugiego potrzebuje, i w miłości Chrze- 
ściańskićj jeden drugiemu jest i powinien 
- być pomocą; a przez to powstaje bra- 
terstwo. Lecz Bóg nie powiedział nigdy 
ubogiemu: bierz, ale rzekł do boga- 
tego: daj. — 

JX. Baczyński niezmordowany, nie tyl- 
ko że codziennie głosił słowo Boże, i 
o tych prawdach świętych przekonywał 
słuchaczy, i naprowadzał ich na drogę 
cnoty i wytrwałości; ale co więcćj, co- 
dziennie podczas chwili wolnćj, on jeszcze 
przy poświęcaniu. krzyżyków, medalików 
i wody, nauczał lud o znaczeniu święce- 
nia, i gromił wszelkie zabobony i prze- 
sądy, które się tu i owdzie zagęściły. 

. JX. Czyżowski w swych wieczornych 
naukach tak porywał słuchaczy swą ła- 
godną, prostą a ujmującą mową, iż po- 
mimo wielkiego utrudzenia całodzienne- 
go, wszyscy go zniewymowną ochotą słu- 
chali, przyjmowali te proste nauki do ser- 
ca izrozrzewnieniem widocznćm codzien- 
nie późno w wieczór kościół. opuszczali. 
Bardzo często dzwon o. godzinie dzie- 
wiątćj ponuro bijący ku nawróceniu grze- 
szników, zastawał jeszcze tysiące ludu 
"w kościele, którzy na ów głos padali na 
„kolana, śląc korne modły. do Ojca miło- 
sierdzia, aby wszystkich grzeszników do 
pokuty prawdziwćj doprowadzić raczył. 

"A jeszcze i w $. Jan. Chrzciciel (bo u 
nas jest. Odpust,) X. Czyżowski. prawił 
- *nam o pijaństwie ;; wystawił okropne skut- 
ki tego haniebnego nałogu. — Pijaństwo 
ściąga na nas największe nieszczęścia, i 
przyprawia o zgubę tak ciało, jako téż 
„i duszę. -—- Pokazał przytém naocznie, 
iż śmiertelność tam, gdzie panuje pijań- 


cały i ulice lud zalegał, a taka była uro- 


„czył do uświetnienia owćj Missyj, że sam 
Ojciec do ludu swego zawitał, i dzieci 
"swoje ciałem Chrystusa nakarmił; i po- 


wszystkim łzy rzęsiste wytoczyła, PO-- 


-ścioła ; lud cały pod swemi chorągwiami | 
stanął na rynku, a Najprzewielebniejszy 


stwo, daleko jest większa, choroby zagę- 
szczone, bieda i nędza; żona w łzach to- 


nie, dzieci w łachmanach z głodu prawie: 


umierają, przeklęstwo, złorzeczenie, Toz- 
pacz; a pijak nader często nagłą śmier- | 
cią umiera, a duszy jego biada i wieczne 
biada! 

W Poniedziałek przed konkluzyą przy- 
był do nas Najprzewielębniejszy nasz Ar- 
cypasterz, X. Przyłuski. U tryumfalnćj | 
bramy przyjmowało go Duchowieństwo, 
cechy, strzelcy, panny z kwiatami, wień-. 
cami i tysiące ludu. I tak go w tryum- 
fie przy odgłosie dzwonów prowadzono 
do kościoła. Nazajutrz rano odśpiówał 
Mszą ś., a potćm dawał Komunią $: Wten- ` 
czas naraz komunikowało 4 tysiące lu- 
dzi. — Słuchał sam spowiedzi, i celebro- 
wał w processyi Bożego Ciała! Rynek 


czysta cisza, iż każdy uczuł w sobie, że 1 
Bóg pomiędzy nami. 5 ;5B= 4 
Popołudniu pod 4ma chorągwiami ru- | 
szono w processyi na cmentarz. Arcybi--* 
skup i tu celebrował. Tu X. Praszało- 
wicz przemówił do 4% stanów stojących 
pod 4ma chorągwiami. Poczóm sam Ar. 
cypasterz poświęcił krzyż, oddał mu ado- 
racyą i całe Duchowieństwo, a X. An- 
i 


toniewicz przemówił o krzyżu, że przez | 
krzyż i w krzyżu nasze zbawienie, i po- | 
dziękował Bogu, że nam dozwolić raczył | 
"doczekać owćj Missyi ś. — podziękował | 


i Arcypasterzowi, że przyczynić się ra- | 


dziękował tym wszystkim, co się do 0- 
wćj przyłożyli Missyi. Czuła ta mowa 


czóm znów ruszylim w processyi do ko- 


ra 
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Arcypasterz tu jemu Najświętszym Sakra- 
mentem pobłogosławił. 
Nazajutrz odbyło się Nabożeństwo Za- 
łobne za wszystkie dusze wiernych zmar- 
łych, na któróm stósownie przemówił 
X. Antoniewicz. AE 
Następne missye będą: w Kobiernie 8. 
Lipca — w Pleszewie — Sremie i Gro- 


dzisku. ś 


Do EBziejów kościelnych. 
"> (Dalszy ciąg.) 


|, €©o Mieczysław przez zaprowadzenie 
 chrześciaństwa, zakładanie i uposażenie 
_ kościołów, rozpoczął, tego Bolesław, syn 
"jego i następca, jako król dokonał; urzą- 


dzenia chrześciańskie i prawa kościoła 


ubezpieczył i na przyszłość utrwalił. — 
Pierwszy to był monarcha polski, który 
-mądremi urządzeniami kraju, sprawiedli- 
'wością, a gdzie było potrzeba, i suro- 
wością, zwłaszcza względem dumnych pa- 
"mów, nareszcie dzielnością i pomyślno- 
"ścią oręża, powagę i miłość u poddanych 
sobie zjednał, a u postronnych książąt i 
ii cesarza samego szacunek i postrach obu- 
dził. — Pierwszym z pomiędzy jego wa- 
żnych czynów, ściągających się na urzą- 
- dzenie kościoła i zabezpieczenie praw jego 
i duchowieństwa, było to, iż wyswobodził 
kościoł'w Polsce od wpływu i rządu cesa- 


` rzów niemieckich i biskupów zagranicz- 
_ nych. Albowiem cesarze Rzymscy, począ- 
-~ wszy od KonstantynaWielk.,przywłaszczy- 

li sobie z przyzwoleniem papieżów zakła- 
‘duchownymi i mężami uczonymi, pobo- 


danie i obsadzanie biskupstw, nie tylko 


w granicach swoich, lecz i obcych krajów; 


lub téż kraje nowo nawrócone poddawali 


` > pod metropolitów i arcybiskupów podług 
` upodobania. Z tegoto powodu biskup- 


_ kościelnych. 


stwo poznańskie początkowo pod metro- 
politą magdeburskim, a krakowskie pod 
biskupem pragskim stało; a Mieczysław 
zbyt był słaby, aby się potędze cesarza 
oprzeć, i dla tego cierpiał te samowła- 
dne rządy cesarzów niemieckich, którzy 
odziedziczyli byli godność cesarzów Rzym- 
skich. Lecz Bolesław, rozszerzywszy pa- 
nowanie swoje od morza Baltyckiego, czy- 
li od Pomeranii aż do morza Czarnego, 
gdzieto Kozacy mieszkają, nie pytał o ce- 
sarzów, tylko rozrządzał sprawami kościo - 
ła podług wolii potrzeby. Dla tego tćż 
najpóźnićj w roku 999 obsadził biskup- 
stwo krakowskie własnym biskupem, któ- 


„rego nawet do papieża Sylwestra II, w po- 


selstwie wyprawił, zptośbą okoronę. Atak 
nie załeżał już odtąd kościoł krakowski 
od pragskiego. Podobnież wyniosł kościoł 
gnieźnieński, jako kościoł stołecznego 
miasta, do godności metropolitańskićj; do ` 
czego i sam cesarz Otto III. chętnie się 
przychylił. 'W podobny sposób ufundo- 
wałbiskupstwa:Kruszwickie, Wrocławskie, 
Płockie i Lubuskie, (w mieście, które się 
teraz Leubus nazywa i jest miastem nie- 
mieckićm; lecz to biskupstwo upadło). — 
Wszystkie te kościoły, o których tu mo- 
wa, nie były jeszcze pod Mieczysławem 
katedrami, czyli biskupstwami; były one 
tylko przez niego częściowo fundowane i 
przez proboszczów pod zwierzchnictwem 
biskupów zagranicznych, zwłaszcza prag- 
skiego i magdeburgskiego, zarządzane. 
Tym sposobem więc Bolesław dał początek 
Kościołowi Polskiemu, narodowe- 
mu, który różne jeszcze potćm przeszedł 
koleje, nim począł świetnieć biskupami, 


żnymi, wielkimi w rządach świeckich i 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Gospodarstwo. 
Jak użyć świni do fabrykowania 
mierzwy ? > 
Pewien rólnik w Isityi, któremu nie 
wystarczała mierzwa, w gospodarstwie 


zwyczajnóm urobiona, wpadł na oSobli- 
wszą myśl fabrykowania mierzwy. 0- 


> /tóż kazał wyczyścić podwórze świń- 


skie, posypać na ziemię nieco kukury- 
dzy, czyli maiżu, na to narzucać słomy 
i rozmaitego słańska, potóm znowu po- 
trząsnąć kukurydzą i znowu nieco słań- 


'U ERNESTA GUNTHERA w Lesznie wyszło i 


i zagranicznych jest do nabycia: 


` gospodarze, takie osobliwsze sposoby 
poprawiania roli i całego gospodarstwa; 
bo to u nas prawda dość ziemi, ale nam 
jeszcze mało wydaje. W innych. krajach 
podwójnie i nawet kilkakroć więcćj zie- 
mia wydaje, niż w naszym kraju, gdzie 
rzadko kto przemyśliwa nad polepsże- 
niem gospodarstwa i pomnożeniem zbio- 
ru; orze tylko i sieje, jak go ojciec i 
dziaduś nauczył. To tylko jaskółka za- 
wsze w ten sam sposób gniazdo swoje 
ulepia, tylko bóbr tym samym sposobem 
jak przed tysiącami lat domek swój bu- 
duje, tylko lis i zając, tak jak ich przod- 
kowie, jamy i kotliny sobie kopią; — 


ale-ludzie, rozumem od Boga obdarzeni, 
inaczćj dziś domy budują, inaczej się 


odziewają niż kiedyś, inaczej tóż i g0- 
'spodarstwo urządzać powinni, jak przed 
laty, aby im i na lepszą strawę i na 


` lepszą sukmanę i na wychowanie dzie-* 


Ci, i na droższego najemnika, niż był 


za naszych dziadów, i na podatek wię- 


kszy jak przed laty, wystarczyło. Ko- 


rzystajcie więc z każdego doświadcze- | 


mia, aby dochody z-.gospodarstwa coraz 


bardzićj podwyższać. Ale do tego trze- 
ba chęci i rozumu. | 


SRED 


© wpływie, jaki wywicrzją ptaki na 
Toe gospodarstwo” * s 


tak'polne jak i leśne w 


Członka czynne 
R: Cera: 


Nakładem i drukiem Ernesta Giinthera w L 


ogólności, aw szczególności o owadach lasom 
szkodliwych, 
0 przez | 

Kazimierza Hrabię Wodzickiego. 

ego Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego. 
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esznie, — (Redaktor: J. Kotechi w Kościanie) 
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po wszystkich księgarniach krajowych | 


